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Dziś i dni następne

Dla m łodzieży dozw olone ukaże się s e r jo  Ił 
Największe I najwspanialsza arcydzieło, jakie mogła 
w ytw orzyć dziedz ina  k inem atograficzna, a  jes t nim

Ur o do  ż y c i a
N ieśm iertelne dzieło Stefana Żeromskiego w 2 serjach

w roli głównej Jozef tMęgrzm szaw sk artystów .

P o w ró c i! z  w o jsk a

Dr. m ftsm oier
Choroby skórne i w en e­
ryczne, badanie mikros 
kopowe. badanie k r w i  

(W assermann),
Przyjmują ad 9— 11 i 6 —8. Panie 6—6.

StSDOWiec ul. Modrzejewska Ki 3 3 1! p ię t;o

Z n a lez io n e

d o k u m e n t y
osobiste i inne dow ody dz ienn i­
k a rza  A dam a S zczepan ika  z 
W arszaw y  są do o d eb ran ia  w 

„K urjerze Zagłębia". 1430

Zażegnane przesilenie.
J a k  t o  przewidywał 

•Kurjer Zagłębia" w arty­
kule wstępnym z niedzieli, 
piątek miał rozstrzygnąć o 
Przesileniu państwowym w 
kierunku ewantualaego kom 
Promisu, lub w razie nie- 
dojścia tegoż do skutku,do 
Prowadzić do zaostrzenia 
*ię walki partyjnej w kwe 
*tji wileńskiej w związku z 
decyzją Naczelnika Pań­
stwa, który zamierzał zło­
żyć swój najwyższy man' 
dat, gdyby seim i rząd po- 
szły wbrew jego koncepcji 
rospisauia wyborów do sej 
*Hu wileńskiego w tycb na- 
*v«>t powiatach, które fak­
tycznie już znalazły się w 
Posiadaniu Polski.

Z początku w kołach 
"Sejmowych panowało prze 
konanie, że abdykacji Na­
czelnika nie da się uniknąć 
gdyż będzie ona jedynym 
Punktem wyjścia z całego 
Przesilenia. Wiadomo jed 
Q&k, źe koła te rządzą się 
Psychologiią partyjną, więc 
Płonną wtedy, gdy idzie o 
*3lwowanie ginącej w ku*

rzu kuluarowym przewod­
niej myśli narodowej, zdą< 
żającej do wolnego, a nie 
przymuszonego związku 
równych z równymi, na ca 
łem terytorjum Rzeczypo 
spolitej i jej-wpływów.

Zwłaszcza też w kwe 
stj: wileńskie; która, jak
słusznie zaznacza „Kurjer 
Polski* (Nr. 303) przedsta 
wiała znaczne widoki po 
wodzenia, nie można było 
wkraczać na drogę wątpli 
wych pretensji, awantur i 
zatargów stroniczych~ 

Zrozumiały to dobrze sfe­
ry rządowe, usilnie zatem 
poczęły działać dla osiągnię 
cia możliwego porozumie 
nia pomiędzy stronnictwa 
mi, czyli sejmem a stano 
wiskiem Naczelnika Pań 
stwa.

W miarę więc inspira­
cji rządowych, wytwarzały 
się w klubach inne, łagod 
nlejsze nastroje, zmierzają 
ce do pożądanego kompro 
misu. Związek lud. nar. 
klub polsko mieszczański, 
tudzież Zjednoczenie Ludo

we i grupa posła Matakie 
wicza oświadczyły się pre 
ciw rozszerzeniu terytor 
jów głosowenia na Litwie 
Środkowej; pozostałe zaś 
kluby sejmowe wręcz lub 
warunkowo zgodziły się na 
rozszerzenie tego terenu.

Po konferencji wreszcie 
u marszałka Trąmpczyńskie 
go, na której obecny był 
premjer Ponikowski i Skir 
munt, min. spr. zagr.; rada 
ministrów po długotrwałych 
debatach nocnych, powzięła 
na swem nadzwyczajnem 
zebraniu rezolucję, ażeby 
eliminować osobę Naczelni­
ka Państwa z dyskusji polity 
cznej, jaka się wytworzyła w 
sprawie wileńskiej i przyjąć 
punkt widzenia Naczelnika 
Państwa w tej sprawie za 
stanowisko rządu.

Przesilenie zażegnano, 
a zwycięstwo to stało się 
jeszcze raz dowodem bra 
ku poczucia parlament urnę 
go w kołach sejmowych, 
które umieją tylko bronić 

f interesów, partyjnych i kia 
sowych, zaś w sprawach 
istotnego interesu państwo 

j w *go zdradzają całkowitą 
nieudolność i nieznajomość 
rzeczy. Z tego powodu po 
rozumienie wśród nich by 
wa niemoźliwem; a w chwili 
krytycznej ratuje sprawę 
ten albo inny rząd, łagoT 
dząc sprzeczności partyjne 
albo nawet obchodząc Sejm, 
który staje się wówczas 
prawie niepotrzebnym.

Sejm winien odejść!
Zapatrywania społeczeń 

stwa polskiego są również 
w sprawje wyborów do Sej 
mu wileńskiego rozbieżne l 
Wszyscy jednak z ulgą po 
witają rezolucję Rady Mi 
ni str ów, gdyż tylko drogą 
ustępstw (jakie niekiedy są 
zręcznym wybiegiem, aby 
uśpić zacietrzewiene kluby 
i klubiki) ratuje się w Pol 
see parlamentarniej, metyli 
ko interes i honor Polski, 
ale poniekąd i tego nieu 
dolnego suwerenów ciała 
któremu pora rozwiązać 
się przyszła teraz definityw 
nie.

Stwierdzamy raz jesz 
cze, że starania obecnego 
rządu zażegnały tak niebęz 
pieczne w dzisiejszych wa 
runkach przesilenie pań 
stwowe, z a s ł u ż y ł on 
tedy na wdzięczność naro­
du i społeczeństwa tem wię 
cej, że chaos był podstę­

pnie sztuczny, a kwestję 
wyolbrzymiono.

Ostatnie bowiem wiado 
mości o całej s p r a w i e  
stwierdzają, źe istniał w 
niej tylko projekt rządowy 
z którym Naczelnik Pań­
stwa poniekąd się solida 
ryzował, nie czyniąc z te 
go bynajmniej — kwestji 
gabinetowej.

Dziś (we wtorek 15 bm,) 
rząd wniesie do Sejmu pro 
jekt rezolucji, na mocy któ 
rej Sejm zezwolić ma lud­

ności 2 powiatów (bra cła w 
skiego i lidzkiego) wziąć 
udział w głosowaniu do 
Sejmu wlieńskiego. Być mo 
że, że sprawę przyjęcia 
lub odrzucenia tej rezolucji 
rząd postawi, jako kwe­
stję zaufania, a może cał­
kiem się rozmyśli.

W każdym razie ewen 
tualny kryzys gabinetowy 
nie dotknie osoby Naczel 
nika Państwa.

Cz. L.

Dokoła przesilenia.
W yniki n a ra d  i re z o lu c je  k lubów ,

W so b o tęra n o  stały s ię  w is- jącycb od g . 6 do 11 1 wiecx. 
dom e rezolucje K lubów  w o- ] pow zią ł uchwało, *e z uw agi 
b ec konfliktu* propozycji kom- j na grożące państw u przesiłe- 
prom isow ycb. i n ie  należy dfcźyć do załagodzę

Z w iązek  L udow o N arodo- * nia konfliktu. K lub opow iada  
w y  zajął stanow isko w ręcz  
n egatyw n e, stojąc n s gruncie 
w yb orów  do Sejm u z, Litwy  
Środkow ej 1 uchw ały se jm o ­
w e) z dnia 4 lu tego  r. ub.

Skojarzone z trudem posie­
d zen ie reprezentantów  Z espo  
łu  C entrow ego pow zięło  
uchwałę: K luby w chodzące w  
skład  Z espołu  otrzym ują w o l­
ną rękę, co do zajęcia stan o­
w iska w  spraw ie w ileńsk iej.

K lub N arodow ego Z jed n o­
czen ia L udow ego przeciw ny  
był rozszerzeniu terenu ple  
b iscytow ego  na W ileńszczyźnie.
Przeciw ny był rów nież podej­
m ow aniu debaty nad przyszłym  
ustrojem  w ileńszczyzny przed  
w ypow iedzen iem  s ię  w ileń ­
skiego Sejm u orzekającego; 
ośw iad czył się natom iast za 
n iezw łocznem  przeprow adze­
niem  w yborów  na terenie zaję­
tym przez gen  Ż elig o w sk ieg o  
do Sejm u orzekającego.

Klub Polskiej Partji Socja­
listycznej, o w ysłuchaniu refe 
ratu p. B arlickiego o sta n ie  
sprawy zgod ził się, aby dążyć 
do kom prom isow ego za ła tw ie­
nia teg o  konfliktu w  myśl p ro ­
jektu  R ady M inistrów

Centrum  N arodow e (K luby: 
p. D ubanow icza i Chrz. D em o  
kracjil przeszły  nad projekte n  
kom prom isu do porządku  
d z ie tn eg o .

K luby: S tap ińsk iego i „W yz  
w olen ia  op ow ied zia ły  s ię  za 
każdym rozw iązaniem , które 
zapob iegnie przesileniu.

N arodow a Partja R obotni­
cza uchw aliła dążyć de szy b ­
k ieg o  przeprowadzenia w y b o ­
rów  w W ilnie, w  m yśl życzeń  
m iejscow ej ludności, podkre­
ślając konieczność uniknięcia  
w ysoce szkodliw ego d a inte­
resó w  pańsiw a przesilen ia  na 
stanow isku  Naczelnika Państw a.

K lub Pracy K onstytucyjnej 
staął na gruncie przychylnym  
dla kompromisu.

Klub P o lsk iego  Stronnictwa 
L udow ego po naradach, trwa-

się  w  zasadzie za rozszerze­
niem  terenu g łosow an ia  do 
b ejm u  na L itw ie Środkow ej, 
przyczem  oznaczenie granic 
te g s  terytorjum pozostaw ia do 
om ów ienia  sw em u prezydjunt

P ostow i*  m o c a r s tw  o  
p , S k ir iu n ts i

Narady w  Klubach zak oń ­
c z y ły  się  w  piątek o 12 w  n s  
cy. W k rótce s>otem rozeszły  
s ię  p ogłosk i, iż posłow ie m o­
carstw  sprzym ierzonych z ło ­
żyli przed w ieczorem  w izytę  
m inistrow i sppaw zagranicz­
nych p. Skirm untow i i w yra­
zili opinję co do dyplom atycz­
ne) i m iędzypaństw ow a) stro­
ny całe) soraw y o w yb ory  w  
W ileńszczyźnie.

P rom jer w  B slw ed o rz* .
Późnym  wieczorem  premjer 

p. P onikow ski udał s ię  do B el 
w ederu , skąd około godziny  
pierwszej co  północy przyje­
chał do pałacu N am ieśtnikow - 
sk iego .

N ocno p a sio d zo n ie  
Rody m inistrów #

N iezw łoczn ie zw ołał pre­
rii) er nadzw yczajne p osiedze­
n ie R ady m inistrów, na któ- 
rem ok oło  g. 3 po " północy  
pow zięta była.

U chw ało.
Rada m inistrów  postano­

w iła  w yelim inow ań  osob ę N a ­
czelnika P aństw a z dyskusji 
politycznej, jaka s ię  w y tw o ­
rzyła w  zw iązku ze  sprawą 
w ileń sk ę  i przyjąć punkt w i­
dzenia Naczelnika P aństw a w  
te] sprawie za stanow isko rządu.

O burzania na ton  p r a sy  
p ra w ico w o j

W  kołach politycznych w ar  
szaw skich n iesłychane oburze­
n ie  w y w o łu je  ton prasy en d ec  
kie), która postępow aniem  sw o  
jem nie ułatsriła w ybrnięcia
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z sytuacji, lecz jeszcze dole­
wała oliwy do ognia.

Rząd z a  s ta n o w isk ie m  
N aczo ln ik a  Państw a.
W  kołach "politycznych są­

dzą, te  gabinet Ponikowakie- 
Co solidaryzuje się zasadniczo

ze stanowiskiem,„zajętem prtez  
Naczelnika Państwa, a kompro 
mis, który Jest obecnie przed 
miotem dyskusji, w yszedł wła 
tn ie  ze strony  rządn. Gdyby 
Sejm  odrzucił ten kompromis, 
s ta  łoby się aktcalnem przesilę 
nie gabinetu.

Ł górnego Śląska.
Z arządzen ie  K om isji M ię­

dzysojuszniczej .
KATOW ICE (?AT) Ko- 

misja międzysojusznicza w 
Opolu odmówiła pozwole­
nia na przejazd na G Śląsk 
niemieckim zastępcom peł­
nomocnym do rokowań go­
spodarczych polsko-niemie- 
ekieb, Lewaldowi i Gupper- 
towi bowiem jinie są oni 
rodowitemi górnoślązakami 
Rząd Rzeszy niemieckiej 
z tej racji wniósł protest 
do Opola i Paryża.

P rzy jęcie  ko lei p rzyzna­
nych  Polsce .

KATOW ICE (PAT) Ko­
misja międzysojusznicza 
zwołała do Opola konferen" 
cję przedwstępną w spra> 
wie przejęcia przez Polskę 
kolei na obszarze "Górn. 
Śląska, przyznanym Polsce. 
W  konferencjach tych wez 
mą udział: przedstawiciel 
komisji międzysojuszniczej 
Perretz oraz przedstawi­
ciele polskich władz kole­
jowych.

Polska straciła fabrykę 
materjałów wybucho­

wych.
KATOW ICE, (P. A. T.) 

Prace komisji granicznej 
w powiatach raciborskim i 
rybnickim są już ukończo­
ne. Nie jest wykluczone, 
że do d. 12 b, m. zakoń­
czą się też prace komisji 
w pow, gliwickim. Przy 
rozgraniczeniu powiatów 
półnoonycb Polska straciła 
„Młyn Kruppa*' (Kruppen- 
miihle). Podczas wojny wy 
rabiano w tej fabryce dy­
namit i inne materjały 
wybuchowe. Obecnie fabry 
kuje się tam maszyny.

W polskie ręce.
KATOW ICE ( P A T )  

Prasa niemiecka donosi, iż 
wielka drukarnia Siwinna 
w Katowicach, w której 
drukowały się dotychczas 
polakożercze gazety .K ato  
witzer Zejtung" i „Kdnigs 
hutter Tageblatt*, przeszła 
drogą kupna w ręce kon 
sorcjum polskiego.

T E L E G R A M Y .
Od Sejmu zależy pozostanie rządu 

i  Naczelnika Państwa u władzy,
WARSZAW A, (wł.) Pod 

czas ostatniego posiedzę- 
nia przedstawicieli klubów 
u marszałka Sejmu przyby 
ły tam Naczelnik ‘Państwa 
w dłuższem przemówieniu

wyjaśnił, że jego osobisty 
pogląd na rozstrzygnięcie 
s p r a w y  w fi 1 e ń s k i e j 
wynikanie z dziejów chwili 
obecnej, lecz z długolet­
niej, kilkuwiekowej historji

Wilna i ziemi Wileńskiej
Polska uie może ogra­

niczać się do rozstrzygania 
mieczem sprawy wileńskiej 
skomplikowanej przez od­
działywanie na poljtykę 
eropejską i polską czynni­
ków obcych. Sami tniesz 
ksńcy tej ziemi muszą za­
decydować o swej przyna 
leżności państwowej i ni" 
czem ich woli krępować nie 
można. Dyskusja co do t. 
zw. federacji, czy aneksji 
wzgl. plebiscytu nie może 
być mieszana z tą  sprawą.

Na oświadczenie Naczel 
nika Państwa, że projekt 
rządu uważa za ustępstwo 
marsz. Sejmu wobec przed 
stawicieli prasy zaznaczył, 
że kryzys na najwyższem  
stanowisku w  państwie jest 
usunięty.

Obecnie więc projekt 
r z ą d u ,  zaakceptowany 
przez Naczelnika Państwa 
rozpatrzy już Sejm.

W  razie odrzucenia pro 
jektu przez Sejm nastąpiły 
by prawdopodobnie dymi 
sja Naczelnika Państwa i 
rządu p. Ponikowskiego. 
Rozstrzygnięcia oczekiwać 
należy we wtorek t. j. dziś 
bowiem na posiedzenie dzi 
siejsze wpłynie omawiany 
projekt rządu.

Bolszivisr i llikołij II.
HELSINGFORS (Russ- 

press). Z  powodu nieuća 
nego zamachu ex-cesarza 
Karola węgierskiego, „Kra 
snaja Gazieta" wychwala 
zmysł orjcntacyjny bolsze­
wików, którzy rozstrzelali 
cesarza Mikołaja II z rodzi 
ną. Dziennik pisze: „Kie- 
reńskij, soc. rewolucjoniści 
i mienszewicy chcieli w po 
rozumieniu z burżaazją wy 
wieść Mikołaja II z Rosji i 
umożliwić w ten sposób w 
przyszłości przewrót monar 
cbistyczny, tak jak to obec 
nie zdarzyło się na W ę­
grzech. Ale my bolszewi­
cy, staliśmy na straży rewo 
łucji i rozprawiliśmy się su 
rowo z naszymi wrogami.

W ypadki węgierskie dowio 
dły, że mieliśmy rację; uś« 
mtercając Mikołaja 11".

Po«sfańc| zi|ęll Ki)ót?
LW Ó W  (ETE). Gaze­

ta Poranna" donosi, 'e  Ska 
łv, że wedle nadesłanych 
tam wieści, zajął ataman 
Strug wczoraj Kijów.

K risz io iu li  brata Hilropoii- 
ty Sziptyekiigo.

L W Ó W  (ETE), W  
Uniowie powiatu Przemy­
ślany aresztowała policja 
Ihumena Monastyru Study 
tu Szeptyckiego, brata Me 
tropolity. Powód areszto­
wania jest nieznany.

Z alim sim i i i i  żiriują!
BERLIN Przybyła do 

Berlina komisja reparacyj- 
na i rozpoczęła pertrakta­
cje z przedstawicielami rzą 
du. Ó ile nowe żądania 
ententy nie będą spełnione, 
komisja ma przeprowadzić 
zarządzenia przymusowe. 
O ile rzad niemiecki wpła­
ci natychmiast zaliczkę na 
ratę kolejną, to termin ra­
ty styczniowej będzie odro 
czony.

H H onnklil O slrnii pliao- 
i l i !  t | ł  z ia ic b  u  a f il-  

i l r i  Sklrswli?
M ORAW SKA OSTRA 

W A .. (ETE). Pojawiły się 
tu pogłoski, że w okolicy 
miasta planowany byj za* 
mach na ministra Skirmun 
ta. Na torze kolejowym w 
dniu 8 bm. pod wieczór 
odkryto wielką jamę oraz 
zauważono koło niej podej 
rżanego osobnika. Osobnik 
ów zbiegł. Przy zbadaniu 
toru kolejowego okazało 
się, że jeden próg wydrą­
żony był świdrem. Obok 
leżał dynamit. Wysłano 
komisarza na miejsce zai 
machu. Nie jest stwierdzo 
nem dotąd, czy rzeczywiś- . 
cie planowanym był zamach j 
na min. Skirmunta, ponie- i

waż ten dopiero nad ranem 
miał pizejeżdżać przez Mo 
rawską Ostrawę. <?

OdrsczBsii vyboriv « Litvii 
Środkowi).

WILNO. Ogłoszenie de­
kretu  wyborczego zosta 
ło odłożone do dnia 12 
bm.. skutkiem czego nastą­
pi przesunięcie pozosta­
łych terminów postępowa­
nia wyborczego. W ybory 
odbędą się nie wcześniej jak 
18 grudnia a możliwe n a ­
wet w styczniu. Po podpi­
saniu dekretu gen. Zeli- 
ligowski ustąpi. Jedno* 
czcśnie zaś prezesem Tym­
czasowej Komisji Rządzą­
cej zostanie p. Aleksander 
Meysztowicz.

K r o n i k o  telegraficzno.
X  Znany ekonomista Dem- 

burg oblicza w .Berliner ’lageb* 
l a t f ,  i 1 zapłacenie wszystkie u po 
datków w Niemczech spowoduje 
obciążenie podatkowe każdej ro­
dziny niemieckiej przeciętnie w 
wysokości 22,000 marek rocznie.
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X  Prezyd. Czechosłowacji o- 
głosił, że demobilizacja Austrji roz 
poczęła się 10 bm. a skończono 
ją w tym miesiącu

X  Briand zapewnił rząd i 
naród Ameryki w specjalnym o- 
rędziu, śe Francja będzie się sta ­
rała uniknąć za wszelką cenę po­
wikłań politycznych, mogących 
spowodowść nową wojnę.

X  W  związku ze spadkiem 
korony auatryjackiej oświadczył 
austrji min. skarbu dr. Gńrtler, 
mówiąc o nowy eh projektach po - 
datkowycb, że wydatki państwo­
we wynoszą 258,000 miljonów 
koron, wpływy 93,325 miljonów 
koron, deficyt więc wyniesie 
164,904 miljony koron.
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X  Kijów zajęli już powstań 
cy ukraińscy.

X  Biuro pras. mia. skarbu 
komunikuje: Rozsiewane na G. 
Śląsku pogłoski, jakoby rząd pols 
ki zamierzał stemplować pieniądze 
papierowe, są z gruntu fałszywe.

8* EUGENJUSZ MORET.

taniec JfiljirMw,
Tymcsaaem Jednak, nie zdradź 

tlą pan ałesem. Nawet nie zwie 
rsst się oórca, Nie odbieraf (ej 
pan nądewssystko nadziel za- 
mążpójścła, bo oprssdsi Gantro 
tów 1 bedą »ią mieli na bacinoicf.

— Bądź apoko|ny, Lsdocx 
clą nis sawiedti*.

"— Ale Jaś późno — rzeki 
Rabiot — odchodź*; lotro o 
tej camel perze, p rsy |d t się na 
radzić z wami. ojcze, jak tobie 
dalej postąpić.

— Będą cię oesekiwał... Ala 
powiedz mi, Rabiot, czy wad'sg 
kadekta, morderca nie dsisdzł- 
czy po zamordowanym?

— Nigdtl
— Biedny Gautrot... o Jedne­

go mniej.
— Nie fatygo) się pan — 

wot< i Rabiot, wyprsed<a|ąc 
znacznie Lcdotx. który podąśai 
aa aim.

— Ale poczeka)., nic nia wi 
dclssi

■— Miedzy nemi nie powin­

no być csremon)!. ojcze, widzą 
aś nadto dobrze i znam drogą.

I Rabiot, wybiegłszy z piwni 
cy, minął korytatz, pokoje, 
podwórze, a otworzy wszą ciężką 
bremą, zawołał: ado widzenia* 
i wychodząc zatrzasnął bramą 
z impetem.

— A to się spieszył — 
mruknął L«doux, myśląc o Ga 
otrocie, Tailbonis i milionach 
Moriceanna; w końca adsł tię 
z młoteczkiem w ręka do b ra­
ni*, ażeby slą przekonać, czy 
dobrze zamknięta.

Zadowolony oględzinami, Le 
docx powrócił do mieaskania i 
Rabiot jaknajostrożaiej w świa­
cie, on to był bowiem, zaczął 
śledsić poruszenia itarce.

Widiimy ted*. śe Rabiot 
otworzył i zamknął drzwi, ale 
nie wyszedł starannie się akry- 
waląc.

— O jednego maiaj — mó­
wi! do siebie, powtarzając sło­
wa lichwiarza — a więc, nieefaśa 
będtia o dwneb mniejl Zresztą 
spadek nie Jest pewnym; jeżeli 
zechcę, megą s*trz*mać go orzy 
sobie w całości Panna H*le 
na Taiibottia będ«ie bogatą dsłe 
dziczką, którą wMbicie wy do 
będą a klasztorn. Fakt zostanie

dokonany, a my prawi spadko 
biercy, zostaniemy t*lko prosty 
mi sługusami je) wysokości.. 
W ressc'6 otsma s;ą co wabać 
— ciągnął dale! do siebie R a­
biot — bądź co badź, potrze­
bują pieniędsy. M«m Je pod 
ręka; potrsebaby wielkiej sie~ 
zdsrnoic), ażeby )e wypościć.

Czołgając iłę  prawie po zie 
mi i idąc na kolanach, Rabiot 
schodził powoli po stopniach 
schodów, prowadzących do 
piwmcy lich w lar * a . .

B ło ciemno i nikt się w 
niei nie znajdował.

Rabiot spojrzał przed siebie 
z nwsgą I zdało mu się że 
dostrzega Jakieś słabe światło 
rzucające blade promienia z po 
za przepierzenia, złożonego ze 
źle akletonycb desek.

Nadstawiał ncha i wyraźnie 
as! szal dźwięk metaliczny...

Rabiot, z czołem płonącem 
radością. n)ął za rewolwer, scho 
weny dotąd w kieszeni, wstrsy 
mai oddech i skierował się w 
•trony, skąd dolatywały góowe 
•iabe promienie światło

Ledocx, korzystając z nie­
obecności córki i podniecony 
zapewne przez nowaną, zako­
munikowaną mu przez Rabiota

po wyjściu tegoż, przytzsdi na­
cieszyć się prses chwilę wido 
klsm złota, okrytego w be* 
csułkach.

Siedząc aa )edaej z nłchi 
lichwiarz skrzyżował nogi i 
i wziąwszy po kilka sztok zło­
ta ważył |e w rękach, odrzuca 
)ąc Je z uśmiechem zadowole­
nia.lO rsy iskrzyły ma się la- 
bieżnie.

Złoto padaJac wydawało 
glnchy dźw ąk, który przejme- 
wal lubym dreszczem lichwiarza.

Nagłe, zbudziły go sbliża|ące 
się z oddali krok',

N tdttaw ił acha i odwrócił 
tię z żywością,

Małe żtlazne drzwiczki 
skrzypnęły na zawiasach, a w 
cienia nlcazała się szydercza 
tw ers Rabiota.

Luhwiarz chciał .powstać i 
wydał okrzyk.,.

* -  Gdybyśmy tak pomówił! 
ze cobą — rzek? przybyły to ­
nem szyderczym i szorstkim.

Zostawmy Jednak na chwilę 
ojca Ledoox z tą niespodzianką 
1 zobaczymy co robi Modesta.

Otóż, zgodnie z zezwole­
niem ojca, udała się do Gantro 
tów dla dowiedzenia czy nie

Je)zaszły lakie wypadki 
prsyaiłe) rodzinie,

Wistocie, nia widziano już 
od dość dawna Wiktora,

Miody człowiek, tsk  zako­
chany, przedłużał zbytnio sw ą 
nieobecność. Cóż to miało 
znaczsć?

— I po cóż—mówił wówczas 
do siebie> uczciwe chłopiec — 
pa cóż ładzić biedną dtiew esy 
nś nadiisjs, Jeżeli małżeńttwo 
nasze nie ma dojść do skatka.

Jednakże, nie Wiktor zde­
cydował tię na zarwan!e_z ko­
bietą, którą kochał... Ale Marcel 
la mówiła dań tak talem nisso, 
prsytem widział codziennie tak 
cierpienia ojca, że wszystko 
wydawało ma się podejrzaaem 
i aczal konieczność zgłębienia 
straszne), (ak przeczuwał ta­
jemnicy.

Gdy Modesta przybyła do 
Gautrotów, było zaledwie dwa 
dzisścła minut po odejścia R t" 
błota.

c. d. n.

i



u
w
N r, 257 K U K  J E R  Z A G Ł Ę B I A  u o to rn k  d a ta  I5  i iz to p m tł*  1921 rakm

Jeszcze w kwestii daniny.
Ciągłe wnhacia naszej marki 

[Prowadziły naj większą trwogę w 
*°Pie całej społeczności bandlo 
^•przemysłowet Polski i prawie 
°jinarnoty doprowadziły jej życie.

Tak tyć nie powinno i nie 
roże. Musimy za wszelką cenę 
®°jść do ustalenia na czas dłuż 
[ty kursu nasze 1 waluty i poło- 

y *  kres katastrofom, wynikłym  
■ powodu jej zmienności.

Najleprzym zdaje się, sposo- 
na to byłoby zrównanie mar 

F polskiej z marką niemiecką.
dlatego, żebyśmy mieli har­

monizować z finansjera tego kraju.
poprostu dlatego, żeby mieć 

* uwadze wszystkie jego połi- 
czno-ekonomiczne ruchy, które 
4(u zagrażają. Jeśli mamy ginąć 

^ to razem ze swym mordercą.
że on nie zginie z tej racji 

•pżem y być 1 o siebie najzupeł- 
j!*j spokojni Zaś przeszczepie- 
*>1 na naszą niwę gospodarki 
J*«n>ieckiej, nie mającej równe) 

świecie. przyniosłoby nam du- 
£  korzyść. Jest to bądź co bądź 
^fistwo stare i bardzo praktycZ’- 

Możemy (to uczynić zwłaszcza 
i** otrz maciu ziemi śląskiej A n i 
*leka Ameryka, ani Aoglja, ani 
^vjacietska Francja nie dadzą 

te jasuki, jalcą m ożem / z na 
*tJownittwa Niemiec wyciągnąć.

Co ma uczynić nasz wróg, 
r^yńmy, a nie dajmy się wy­
cedzić. Miecz jego niech będzie 

bronią. N ie wszystko, co 
niemcy w swym dorobku 

J*Uury możemy od nich wżiąć, 
też uprościłoby to pracę dla 

2?*ego rządu, gdybyśmy naprzyk 
"V* częściowo przystosowali do  

J^iockiego  s woje przewodnie- 
j ° i o domu roboczym, cenach, 
j  tobkach, ruchu fabryk i gespo- 
j^stw rolnych i oparli go •* za 
k °»anieem całego krytycyzmu 
l  Pomysłowości niemieckiej. Na  
^»łoby tylko śledzić bacznie, 

*lę tam za kordonem u są- f 
, Sów dzieje i wszystkie ulep- j 

w dziedzinie prawodaw- J 
» * * ustroju prawno-państwo j 

starannie asymilować i przy I

stoso'  ać do naszych warunków  
życia na gruncie awego kraju. 
Będą wteay musiały ustać na 
rzekania naszycti proletarjatów i 
kapitalistów, pracodawców i pra 
cobiorców handlarzy i nabywców 
którzy nie ośmielą, się występo­
wać przeciw sposobom wypróbo 
wanym już u sąsiada.

Rozumie się nie możemy tra­
cić z oczu wzorów francuskich 
i angielskich.

Jeśli chodzi o daninę, to i w 
tym wypidku musimy zacbować 
przezorność niemiecką. O  jeden 
krok nie możemy posunąć jej 
napr ód, dopoki nie zostanie 
usunięto zmieoność wartości na­
szej marki Danina musi być 
rozłożona jaknajsprawjedliwiej.

Lotne kapitały muszą być 
bezwglęćnie obłożona podatkiem. 
Sądzę źe najlepiej będzie zasto 
sew -ć w tym wypadku o ile to 
to obecnie jest technicznie wy- 
wykonalne —  wydani* nowej wa 
łncy i wymienić na nią starej, 
przeznaczając przy te j czynności 
aO, a nawet 30 procent na rzecz 
państwa. Term in wymiany nale 
żałoby jednak wyznaczyć możli­
wie najkrótszy, aby fałszerze i 
różni milościcy dużego zapasu 
gotówki nie zdążyli dokonać 
swoich oszukańczych operacji. 
Form et banknotów winien być da 
leko maie|szy o i  obecnego Do 
rzędu lotaych kapitałów zaliczyć 
można miljonówki i pożyczkę 
odrodzenia.

Wysokość daniny trzeba regu­
lować cenami artykułów pierwszej 
potrzeby obliczonymi najmniej na 
3 mies. naprzód przed pobraniem 
daniny powiedzmy wartością pół 
korca żyta na jedzą morgę z ie ­
m i, lub majątku ocenionego 
podług tej skali. Jeżeli produ­
cenci będą cenili wysoko swo­
je towary, to zapłacą wysokie 
podatki, czyli sami wymierzą 
sobie sprawiedliwość.

Podnoszenie cen po niszcze­
niu d-niny, powinno być karane 
zupełna konfiskatą majątku.

Paweł Langier.

w sprawie uchybień, jakich do­
puszczają się pasaierowie. Z 
chwilą nnorm ;wania się warun­
ków przej izdo, uchybienia te 
cierpiane nie bądą, a wlani po­
ciągali będą do ojpowiediial- 
nośd sądowej Przepis/ kole 
jowe w tym przedmiocie, są na 
stępujące: Należy zamykać drzwi 
w* gonu y rzv wchodzeniu i wy­
chodzeniu z wagoon Zabrania 
się wskakiwać do wagonów w 
biegu pociągu ;akotez znajdo­
wać się na stopniach lab gale­
ryjkach.

Nie trzeba wychybć sle z 
okien, w biegu pociąga. Nie 
wcht dz'ć do wagonu, w więk­
szej liczbie osób. nlt na to 
mlejice pozwala. N i: otwierać 
okien, z nast nlem poty chłód 
nrj. Nie śmiecić w pociągu. D i 
ustępów, m.żma wchodzić tvl*o 
za , rawdziwą potrzebą. Nie 
rzucać na podłogę w przedziale 
niedopałków. St >sować »ię, 
wó.óle, do wszeldcv zarządzeń 
1 przepisów *olrjO»\Cb, yjod 
grośą odpowiedzialności są 
dowej.

_ — Zm nim zameldowa­
nie sublokator ónriprzrdsta
w)ono do kary sądowej Marję 
Noszczykową, z*m w domu 
>6 11, przy nl. Dęblińskiej.

— Kradzież gołębi,
Zam. przy nl. D a lcke j hŁ 48 
Janowi Kaczyńskiemu skra­
dziono 5 gołębi ze strycha. 
Szkodo wynosi 2000 mk.

K R O N I K A .
Z dnia na dzień.
^Vyk w Cukierni.

W . (Fakt).
( on® w Sosnowcu cukiernie, 

jodnej tryk  ohtdis i beesy, 
tuści to bawi niezmiernie:

Słychane rzeCzy.
i
j ohos! Owca? gdzie owca?
. k^rau to sprośnie aabecay.

wJce się .bean monde* Sosnowca: 
Słychane rzeczy!

Raróg.

v" Trzecia Rocznica.
kj r‘ cznlcę uwolnienia Poi 
u od aajeźdzców niemieckich, 
godzono w Sosnowca dość 
Qchłnle. Domy nie były ude- 
01°^ane flagami. W kościółku 
płowym, ks. probośz Raczyć- 
^°dprawił o godz. 9 rano so 
J ^  mszę, zamówioną przez 
Równików Ekspedycji. Po- 

ks. proboszcz wygłosił 
*o  boże, nawiązane do obcho 
• zachęcając obecnych do wy 

^ T r ej pracy dla wskszetzonej, 
Zjednoczonej Ojczyzny. 

•Czorem, na Pogoni, w sail 
Julków Zawodowych licznie 
J7*aa pnbbcznaść wytłuctała 
«nie pomyślanego koncertu, 
^onego p.rzeważaie z popisów 
palnych; wypada zaznaczyć, 
l^hóry mieszane i męskie do 
U?% zharmonizowania się I 

zasługują ca uznanie. 
* na zakończenie wie­

czora obrazek Gregorowlcza p.t. 
.Werbel domowy, udał się zna 
korcicie, pod ka>dym względem 
a tańce charakterystyczne prze­
szły wszelkie oczekiwania.

— Wyg wał a miljonóar- 
ka M  S 266003. W sobo­
tę wylosowano koleiną m lljo - 
nówbę. Wygrana fcadła na Nr. 
3276004. Posiadacz miljonówki 
nieznany.

— Koncart na wzaoae 
kolonji harcarakiaj. W
dniu dzisiejszym w fratrze miej 
scowym o godz. 8 wiect. odbę­
dzie się wielce urozma'cony koo 
cert na rzecz kolonji harcerskiej 
w Łękawie W koncercie biorą 
udział znane ju t publiczności 
naszej siły artystyczne a mia­
nowicie: paalc Irena Srokowska, 
Farjaszewska 1 Irena Dubitka 
oraz pp Władysław Raczków, 
ski I Kazimierz t Opaliński. Bi­
lety na koncert nabywać można 
w księgarni W nej Regulskiej 
od rana do godz. 5 pp. zaś od 
5 pp. w kasie teatru. Szczegó- 
ły w programach- Sądzimy, źe 
koncert zgromadzi łtczne rzesze 
melomanów z pośród Inteligen­
cji miejscowej, która tywo inte­
resuje się harcerstwem w Za­
głębiu.

— Uchybienia pasała 
rów na kniejach Dyrek­
cja Warszawska Kolei Państwo­
wych rozplakatowała okólaik w

£isty do Redakcji,
Sztnowny Panie Redaktorze!

W sobotę, dnia 10 1931 r. w Stara­
chowicach p. Wierzbnik Ziemi Radom­
skiej, odbyło się sebranie pracowników 
Starachowickich Zskłtdów Górniczych, 
celem wyssukaaia środków saradoayoh 
n< wysysk pracy funkjonajuszy Za­
kładów i  polepszenia tak opłakanego w 
obeoeym czasie lo iu pracowników, któ­
rych Zakłady Staracfaow.okie zatrudniają 
przeszła 300 osób. Na zebraain byle 
obecnych tylko, przeszło 100 osób, gdyż 
z powoda braku mieszkań bardzo dożo 
pracowników, mieszka ąo zdała od Stara 
chowie, wyjeżdża na niedziele do swoich 
rodzin. Zebrani podali mydl. jako pier­
wszy środek zaradczy, założyć związek 
pracujących i  po krótk ie j dysknsji jedno­
głośnie uchwalili utworzyć koło Związku 
Pracowników Handlowych i ►’rzemysło- 
wyob Zagłębia Dąbrowskiego, mioszozące- 
go sią w Sosnowcu ul. Warszawska L. 5. 
W t;m  celn wybrano koa ite t organiza­
cyjny, celem porozumienia a lt z Zarzą­
dem Związku w 8oanowcu Ponieważ je 
dtn z członków komitetn organizacyjnego 
przed powytszym zebraniem w m-cu s ie r­
pniu koreseondnjao ze Związkiem Zagłę­
bia Dąbrowskiego, otrzymał lis t z zape­
wnieniem dania czynnej pomocy w orga 
nizacji koła Związku i  w ewentualnym 
wypadku delegowania Jeneralnego Sekre­
tarza do Starachowic, wysłaliśmy depesze 
z prośbą o przyjazd delegacji. Dpłynął 
tydzień btz odpowiedzi i  celem przyspieaze- 
nia załatwienia tak ważnej dla nas spra­
wy, Komitet Organizacyjny delegował » 
dnia 17 września 19 <1 r. do Sosnowca 
jednego z członków p. Henryka Wojcie­
chowskiego. Delegat nasz przybywszy 
do 8osnowoa udał *ję w nieobecności Je 
nerainego Sekretarza (z powodu niedzieli) 
do członka Zarządu Związku p. Wł, Sra- 
biańskiego i  wyłnszczywszy mu eel przy­
bycia przedstawił protoknł ogólnego ze- 
braaia miaanjąoy go czioakinm komitetu 
organizacyjnego. P. Władysław Srabiański 
przyrzekł zainterpelować Zarząd Związ- 
kn o przyśpieszenie wyałazia delegacji. 
Znów npiynął drngi tydzień bez najmniej- 
mniejszej odpowiedzi. Po raz drugi de­
peszowano de Sosnowca, locz bezskute 
cznie Oboąo położyć kres oczekiwaniu i  
otrzymać zgodną, ewentualnie odmowną 
odpowiedł, wysłaliśmy 28 września lis t 
do Zarządu Z w. P. H. i  P, w Zagł. Dąbr. 
z zapytaniem o powód tak długiej zwłoki 
w odpowiedzi, na który nareszcie otrzy­
maliśmy odpowiadt i  Zarząd Związku 
usprawiedliwiając s it załatwieniem ró t- 
nyoh spraw bieżących, naznacza swój 
przyjazd na 6 —7 ewentualninie po 10 
października Jako delegowanych wymie­
niono w liście prezesa Związzu p. J. 
Królikowskiego i  Sekretarza Jeneralnego 
p Dr. W. Ł. Ewerta, który jednocieśnie 
m iał wygłosió referat „0  ideologiji pra­
cy*. Żądane w powyższym piśmie wyja­
śnienia rótne wysłaliśmy odwrotną pocztą 
i  pomimo tego, te swataliśmy tłomaoze- 
nie się Zarządu za niewystarczające, gdyś 
organizacja nowego koła i  zjednanie so­
bie nowych członków jako fakt pierwszo­
rzędnej wartości, wiaien jbyć  załatwiony

pzzed innemi sprawami, oczekiwaliśmy 
z niecierpliwością oznaczonego terminu 
przybycia.

Nadszedł nareszcie dzień 6, 7, 15 i  
20 października, a delegacji niema, Znów 
depeszowaliśmy do Związku 15 X. b. r. 
prosaąc o odpowiedź. Dziś jo t  mamy 
23 października, a Zarząd Związku nie 
raczył dać znakn ły c ;a o osobie i  swoim 
istnieniu.

Straciliśmy co prawda przestło mie­
siąc nie zrzeszywszy się, ale musimy 
się chyba?namyśleć, czy nieobraliśmy złe 
go kie nnkn chcąc się zrzeszyć jjako ko­
ło Zw. Pr. Handl, i  Pizem. Zagł. Dąbrów 
Jakby Zarząd Związku dbał o załatwienie 
naszych spraw, je te ii na wysłanie dele 
gacji czekamy jnż 40 dni? Czy mogli­
byśmy mieć nadzieje polepszenia przez 
Związek naszego losu? Radzilibyśmy 
zmienić dotyobcziaowy system postępo­
wania i zachować choć pewne formy 
grzecznośai, bo pozostawianie depesz i  
korespondencji bez odpowiedzi nie motna 
nazwać grzecznością. Ciekawi jesteśmy, 
co na to powie opinja publiczna, jak  się 
na to  będzie zipatrywaó? Czem Związek 
usprawiedliwi swofe nietaktowne postępo­
wanie z nami? Głosi sją wzniosłe hasła 
.W  Jedności siła", ale s ą do niego nie 
stosuje, nie dokłada tią starań nad wzmo 
onieaiem Związku, przez pozyskanie so­
bie nowych członków i organizowanie 
nowych kół związkowyoh. Jeźeii Zarząd 
Zwjązku uważał, te wysłanie delegacji 
pociągnie za sebą koszta, pokrycie Ztó 
rych obciątyłoby b^dtet Związku, w ewen 
tuainym wypadku winien był nam zapro­
ponować przyjąoie takowych na awoj ra­
chunek Nadmieniamy, źe mieliśmy na­
dzieje pozyskania dla Związku i kilkuset 
naszych kolegów z Zakładów oatrowieo- 
kieb, których delegacja miała przybyć 
do Sttraohowio w dair przybycia gości z 
Sosnowca. Prosimy o wyjaśnienia!!!.

Dziękojąo p. Redaktorowi z góry za 
pomieszczenie powyt zego, łączymy ser­
deczne tyczenia dalszego rozkwito i  po­
wodzenia na cześć i  chwałę polskiego 
piśmiennictwa.
Staraokowica, 23 jażdz. 1921 r.

Za kom ite t organizacyjny

H enryk Wojciechowski.

SSSaM Hm nwM zraSrSrśaM B

R o z k ła d  J a z d y
pociągów osobowych
na stacji Sosnowiec W . 

od 1 listopada 1921 r.

PRZYCHODZĄ d o  SOSNOWCA:

Dr H Brodziński
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, stóroe, 
i tnoczopłciowe 1342

Priyimoje od 1 1 - 3  i od 6 —8.
Panie 6 6.

Sosnowiec Kowalska 1 m. 7 (2 p.)

Dr. Ludwik Poznański
Choroby: uszn, nosa, gar 

dla i  płuc
powrócił z wojska i wznowił 

{ przyjęcia.

Sosnowiec, M ałichoiskiego 9 parter.
i Przyjmuje od 11— 1 i 5—7. Niedziele 

i  święta 12— 1. 793

Powrócił

Doktór K. Troppauer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badania mikroskopowe.
Przjjmnjeod 10-12 , od 5--7‘/a panie 4 -5  

Sosnowiec. Małachowskiego 5 
darter (Targowa 2.

Dr. Karteli Dosen
Będzin, ul.Sączcwskiego Nr. 25 

(dawniej 8 )
C h o r o b y  wewnętrzne 

i  weneryczne. 1353
Preparaty 606 i 914 

Badanie krwi.
Frzyjmuje od 2— 6 po poł.

Doktór M e d y c y n y

Stanożęcki
jĄkuszer—Ginekolog

Przyjmuje ed j  2 do 6 wieoz.

SOSNOWIEC, ul 3-go  Maja * 2 4 .

i « N Godz.
121 1.10 Lublin na Dęblin Strzemie­

szyce R
141 2.30 Ząbkowice

1115 4.55 Granica r ia  Strzemieszyce R
119 6 50 Warszawa
291 7 35 Katowice
133 7.40 Gzęatochowa
116 1025 Warszawa

1119 10 45 Granica ria  Strzemieszyce 8
293 12 04 Katowice
135 13.25 Częstochowa

1123 1440 Kraków-Granies r ia  Btrse * 
mieazyee R.

143 15.00 Zawiercie
913 15.10 Warszawa W ch. r ia  Dę­

b lin— Sirjemleszyoe R
131 17.00 Piotrków
117 18.00 Warszawa
296 18.58 Katowice
161 19.00 Ząbkowice ięszany
111 19.40 Warszawa z przesiada ziem 

w  Ząbkowicach
137 20.50 Częstochowa

1127 21 25 Grasica r ia  Strzemieszyce 8
211 21.45 Zdołbonowo r ia  Dęblin— 

Strzemieszyce 8
145 22.27 Ząbkowice i  Warszawa

1131 23.25 Granica ria  Btrzemieszyoa 8
13*> 23.50 Częstochowa

ODCHODZĄ z  SOSNOWCA:
N  H Godz.
140 0.25 Ząbkowice warss. aa pac 

posp. he 6 z przesiada­
niem w Ząbkowicach

1112 1.00 Granloa r ia  Strzemieszyoe 8
116 215 Warszawa
122 3.10 Lublin r ia  Strzemieszyce— 

Dęblin.
130 4.30 Piotrków

1116 6.00 Granica r ia  Strzemieszyce 8
132 6.30 Częstochowa
152 7.25 Ząbkowice miąszany
118 7.45 Warszawa 2 końoowe wag 

na poe. posp Kraków 
Warszawa

1120 S.10 Granica r lą  Strzemieszyce K
i 292 8.30 Katowice

; 311 855 Zdołbonowo ria  Strzemie­

142
szyce— Dęblin

9.40 Zawiercie
112 12.20 Ząbkowice-Warssawa z prze 

siadaniem w Ząbkowicach
914 13.45 Waraziwa-Wsohodnis ria  

Strzemieszyce—Dęblin
294 14.00 Katowice'1
134 14.30 Częstochow*
196 17.05 Czestochowa

1124 17.30 Granica r ia  Strzemieszyce 8
144 19.15 Ząbkowice

1128 1942 Granica— (Traków r ia  Strce-

120 20.20
mieszyoe 8

Warszawa
396 20.40 Katowice
138 22.40 Częstochowa

DWAGA 1) 
1-ej w

Ozas liozy się ed godziny 
nooy.

DWAGA. 2) W dotychczasowym rozkła- 
dze jazdy pociągów Dyrekcji 
Warszawskiej, prócz przybywają­
cego później m. 15 poo. H  143, 
nie zaszły ad 1 listopada tadne 
inne zmiany.

Natomiast od tejte daty ska­
sowane zostały wszystkie pocią­
g i miejscowe, kursujące pomiędzy 
Sosnowcem a Strzemieszycami R. 
i  w ich miejsce uruchomiono po­
ciągi pemiądzy Sosnowcem W. a 
Granicą. Prócz tego pociągi Dy­
rekcji Radomskiej K  M  121/132, 
913/914, 211/212 z Lnblina, War- 
szawy-Wschod. (Brzeskiej) i  Zdoł 
bonowa zostały skierowane do 
Sosnowca W. i  z powrotem ria  
Strzemieszyce R,

DWAGA 3) W pociągach M  h f 121/121 
kursuje po 2 wagony I. I I .  i  I I I  
klasy bezpośredniej komunikacji 
Sosnowiec W. — Włodzimierz 
Wołyński przez Dęblin, Rejowiec 
Zawada.
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O d p o w ie d ź  p . J^ n ic k -e m u
w Tarn. Górach Górny Śląsk.

Nic mam zam iaru  tłum aczyć się p rzed  nik­
czem nym i oszczerstw am i osobników, w rodzaju  p. 
Janickiego, k tó ry  zarobiw szy  m iljony n a  d o starczo ­
nych mu prze'zem nie dla G órnego Ś ląska 20 w ago­
nach  kartofli, k tó re  sp rzedaw ałem  m u po cenie 

znacznie niższej od  rynkow ej, do czego byłem  tylko 
m oralnie, a nie p raw nie  zobow iązany: spo tw arza
m nie te raz , gdy m arka  po lska poszła w górę i gdy 
nie m oże n a  ostatn ich  w agonach zarobić m iljonowych
sum, w gazetach.

M oja dotychczasow a k ilkudziesięcio letn ia  p ra k ­
ty k a  hand low a jes t m oją n a jlep szą  obroną.

Jed n o cześn ie  ośw iadczam , iż p. Jan ick iego  za 
oszczerstw o i pogróżki, sk ierow ane listow nie do 
m nie, pociągnę do odpow iedzialności karnej.

Lazar Zytman, ul. Nacz. P iłsudskiego 18. 5
-

s s u

WYŁĄCZNIKI NOŻOW E
dla 40—60— 100—200—400 am p. n a  składzie. 

F abryka  A p a ra tó w  E lek try czn y ch
lażjiiiroiii: X. Szpotiński, C. Ciszewski i S-ek

W arszawa Praga u 1. Kałuszyńska Hr. 4. Tal. 90 43.
Gmach własny. 1100

(fczy scy , Którzy chcą poznać życie n a ro ­
dów n a  kuli ziem skiej, 
kogo zajm uje lite ra tu ra  

sz tuka, dTamat, m uzyka, śpiew , sp raw y w ojskow e, sport, w yna 
lazki, przem ysł, handel, m ody, itd  -ten  p renum eru je  „Przegląd 
Św iatow y*, ilustrow ane czasopism o, pośw ięcone w szystk im  ga 
lęziom  w iedzy. 1289

PRZEGLĄD ŚW IA TO W Y  pojaw ia się w cz te rech  ję zy ­
kach: polskim, a  w części illustracyjnej i P rzew odniku  m iędzy­
narodow ym  rów nież w francuskim , angielskim  i niem ieckim , w raz 
z dodatkiem  E sp e ran ta  F ako  —  w ychodzi 15 każdego  m iesiąca

"BEZPŁATN A PR E M JA  dla p renum era to rów  .P rzeg ląd u  
Św iatow ego” K ażdy  p ren u m era to r „P rzeg lądu  Św iatow ego 
o trzym a bezp ła tn ie  „Ilustrow aną E ncyklopedję P odręczną

PRZEDPŁA TA RO CZN A  -  1000 mk. poi.,2 0 0 0  kor au s tr 
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi. PRZED PŁA TA  PÓŁRO CZN A  
1000 mk. poi 1000 ko r. austr. 150 m k niem  30 fr. 2 doi. Ke 
dakcja  i A dm in istracja  „P rzeg lądu  Św iatow ego W arszaw a, ul 
S ienna 23. Do nabycia  w b iu rach  dzienników , księgarn iach  1 na 
dw orcach  kolejow ych E gzem plarzy  okazow ych nie w ysyła się

Siano prosom , g
1 1 ~ irrm i dnfiłflrP7.a W Ikw  dobrym  gatunku n a  p aszę  dla koni, d o starcza  w 

ładunkach  w agonow ych i w  m niejszych ilościach ze sk ładu

1408DOM HANDLOWY

K. PEUCtER, lii E. UGIER i 8-ka |
w Sosnowca, Piłsudskiego 25.

Epilepsja (Chorobi śniąfop-MU)
Zm niejsza siłę i ilość a taków  konw ulsyjnych, a p rzy  d łuższem  

zastosow aniu, zupełnie '.usuwa tę  chorobę i

Oryginalny „NQWOP1LEPTOL“
(z kogutkiem), Żądać w aptekach i składach aptecznych.

816

Jednorazowa loterja 
Górnośląska

na rzecz otiar powstań, do nabycia 
wszędzie. Cena losu 150 mk. :

Ogłoszenie.
M agistrat m iasta C zeladzi

ogłasza, że dn ia l g rudnia 1921 roku, o godzinie 4 po poi, odbędzie się

Przetarg na dzierżaw; rzeźni miejskiej
w Czeladzi.

na następujących  w arunkach:

i
n

U

2)

3)

p rzystępu jący  do licytacji w inni zobow iązać się w term inie p rzez  nich 
w yznaczonym  w ybudow ać w łasnym  kosztem  now ą rzeźn ie  miejską, na 
na  te ren ie  w skazanym  p rzez  M agistrat i na  w arunkach  podanych 
p rzez  M agistrat
R zeźnia m iejska po upływ ie przy ję tego  p rzez  licytację term inu p rz e ­
chodzi całkow icie na  w łasność m iasta.
Do czasu w ybudow ania nowej rzeźn ię  u trzym ujący się przy  licytacji 
dzierżaw ią  s ta rą  rzeźn ie  na  w arunkach  przy ję tych  p rzez  licytację

U biegający się o dzierżaw ę, w inni złożyć do dnia 1 grudnia r. b. do go­
dziny 12 w południe n a  ręce  S e k re ta rz a  W ydz. A dm inistracyjnego oferty  w k o ­
percie  zap ieczętow anej trzem a pieczęciam i lakowem i, p rzy c tem  winni jednocześ­
nie złożyć za pokw itow aniem  w K asie m iejskiej 50.000 m arek a jako vadjum  li­
cytacyjne.

O ferty  n ie  zaw iera jące  ściśle określonych sum i term inów , sum y i te rm i­
ny w arunkow e uzależn ione od  sum  i term inów  innych reflek tan tów  uv.zg ę 
n iane n ie b ęd ą

W arunk i szczegółow e są  do p rze jrzen ia  w W ydz. A dm inistracyjnym  Ma 
g istratu , codziennie od godziny 9 rano  do 1 w południe, począw szy  od dnia 15 bm

1423 M a g is tra t m ia s ta  C zeladzi.

C zeladź dnia 11 lis topada 1921 r.

i?(Bulnę znMemieme!
K to chce m ieć dobry i elegancki p o rtre t z fotografji na  
gw iazdkę, niech zapam ięta  sobie ad res najw iększego 

w Polsce

Ztkłidu potretowego LAZUH w S s s u w u
u l .  S t a r o a o a n o s f i e c k a  14

w pobliżu cukierni .Z acisze".

N ależy już obecnie zgłaszać się z zam ów ieniam i. 
Nie dajcie się bałam ucić agentom  z innych podo- 
__   bnych firm, gdyż będziecie żałowali-

Kto powoła sią na p o p is z e  
ogłoszenie dostanie 10% opustu

«Ajuporezv'w**y
a B ó l
a morrumfcilnlc i do dłboo u3pfl«4H4 —nie niszczy zrębów
5 „ T fc id e o llirv  ’

1137

t a n  wpust?
1429

fi aowiiay pamię­
taj. *e tyłka 

pnyiypka 2041

„PUDER DZI0ZI“
natychmiast usuwa- 
opuałośś i sawurwie- 
aieaia skfiry m 4*ieei 

Zadaj w aptakaeb, i  (kładach pa. 
dra  „Dsidai* i  kogutkiem.

słodkiej

s  p v* e d a
52 m arki franco odb io r­

ca. Szadkowski, Dorohusk.

P o s z o k u te
się zdolnego kam asznike do p r0W« 
nla w arsztatu Pogoń ul. .M ata 1 
rzew ska. _______  -

ha I tu * 
tata 11

Kurs kroju
N ow akow ska Sosnowiec: I

Potrzebna J
gospodyn i in telegentna, znająca ; 
nię 1 a iy c ie jf  rzetazd 1. Zwoliński x

P o k ó t u m e b lo w a n y  i
z calodz’ennym utrzym aniem , Uf 
sytuowane) osobie wynajmę. ™

j
mość „Kur)er*

Państwowy Urząd Posr
twa Pracy ,

ul. Piłsudskiego Nr. 16, po leca **
dom ow ą, niew ykw alifikow anych '  
tn ików  rzemieślników, term inat‘d 
oraz biuraliatów, maszynistki, t« 
ków  i kandydatów  innych raw ca 
Pośra dnictw o bezpłatne.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he 

morojdy
radykalaie leosą

tm ln r s t l i  gurzkli ziiła
Dr. Bauera 2494 

Sprzedają apteki

„ M a t u r a "

Blicharski
dyw an do sprzedani*. O glądać 
do południa. R enardow ska Nr‘ l>

O soba
inteligentna po trzebna do 
podą żołnierską Zgłaszać się do j 
py ul. C erkiew na między 11 1. * -

D a  s p r » o » n i »  
m aszyna nożna do a zy d a  Singer 
dobrym  stan ie  u  Brelowskie) o*
te 5;___  _____

b

U
it
a
c
li
s
n
a
fc
c
a
t
i
1

Z a g in ę ła  
karta  urlopow a w ydana p rzez  P 
w M iechowie na imię Ja n a  No* 
Łaskaw y znalazca raczy zwróci* 
K uriera Zagłębia

Knltiv, Grodzka 32.11 1354

P.T. Wojskowi, Urządnlcy

a marką lega t.
i składy hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiellowicz

osoby z prow incji p rzy  goto 
w ują się szybko i dokładnie do 
m atury i egzam  nów w stępnych  
za  pom ocą w ykładów  pisem nych 
sporządzonych p rzez  fachow ych 
profesorów . Ś w ietne w yniki 
jedyna insty tucja  w Polsce. In­
form acje i p ro sp ek ta  bezpłatn ie .

Skrzypce
Firm y Joseph  G unarneriusfecit Cd 
nac anno 1734- Sprzedam  za < 
200 000 mk. W iadom ość w C ukier 
Palucha ulica O rla J4 23

J a b i k a  —  M ió d
tran sp o rt św ieży fśbłka 1 pod  po ( 
— 1400 mk. ,miód 1 funt po 600 f ,  
Sosnow iec H allera 39 O bok cA  
starej.    15

O kazyjnie
K areta  do sprzedania, lekka na 
czach gumowych. Sosnowiec* Sie 
w icza 5,

D o e p r ie d a n ie  J
Szafa rozb ierana do ub ran ia , bj 
n larka , trzy łóżka jesioaow e, stół. j 
domość Szenow ska 4 u Maja 1.

w > CUwCi V ł W a da w. „Kuij. 2ag ',’ T łucznia „Spoiki "w ydaw . K arj.
J O a e t  S t a c k e r s *Raoaktor;


